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teatrze n©i¥ej wojny,
O  w s p ó l n ą  f o r m u ł ę .

Wiedeń, 11 lipca.
Z Taryża naćetsziy ta wczoraj wiadomości, 

ż e B u ł g a r y a  z w r ó c i ł a  s i ę  do  R o s y  i, 
i- następnie do innych mocarstw z p r o ś b ą  o 
p o ś r e d n i c t w o  w s p r a w i e  z a w i e s z e ­
n i a  b r o n i i podania warunków, pod jakiemi 
Serbia i Grecya zgodziłyby się na wstrzymanie 
operacyj wojennych.

Oficyalnego potwierdzenia tej ważnej wiaao- 
mości, która pojawiła się na giełdzie, a wyszła  
podobno z .Credit Lyonnais" w Paryżu, dotąd 
niema, ale nie jest ona nieprawdopodobną wo­
bec niekorzystnego dla Bułgaryi zwrotu na te­
renie wojny i z u p e ł n e g o  o d w r o t u  B u ł ­
g a r ó w  n a  c a ł t j  l i n i i .  —  A r m i e  b u ł ­
g a r s k i e  g e n e r a ł ó w  K o w a c z e w a ,  I w a ­
li o w a i T o i z e w a n : e m o g ł y  s i ę  p o ł ą ­
c z  y ć i każda z osobna musi szukaó drogi od­
wrotu. Połączą się dopiero na terytoryum buł- 
garskiem, gdzie znajduje się jeszcze jedna za­
pasowa armia bułgarska, która dotąd nie brała 
udziału w walkach.

Jeżeli do zawieszenia broni nie przyj Izie, 
wtedy p o ł ą c z o n e  a r m i e  b u ł g a r s k i e  
w e d ł u g  n o w e g o  p l a n u  p o d e j m i ą o f e n -  
z y w ę .  Bułgarzy spodziewają się tu p o s i ł ­
k ó w  z n a d  C z a t a l d ż y .  W ojska tutejsze 
będą jednak dopiero wtedy odwołano, jeżeli 
Bułgarya otrzyma z e  s t r o n y  T u r c y i  z a ­
p e w n i e ń  b n e u t r a l n o ś c i .

• if  6 r k ? w *6 Prawdopodobnie po ostatnich wy- 
si ach, jak przypuszczają, chętnie z g o d z i l i -
h r r f n f  Da r 0 k 0 w a ń_ia o z a w i e s z e n i e  

> ’ a ° tem bardziej, że nie mają zr.mia- 
rn wkraczania n» tarjtorja, , , ^
że udało się im połączyć się 2 Qret[łrai Q r A  
i j  z a j ą w s z y  K a y a l l ę  i o b s a d z i w s z y  

S e r e s ,  r u s z y l i  f o r s o w n e m i  m a r s z a m i  
'ra p ó ł n o c  i d o t a r l i  do  S t r u m i c y ,  odda­
lone1 tylko o kiika mil od R a d o w i s z t e ,  gdzie 
znajdują się' Serbowie.

M i ę d z y  S t r  n n i c ą  a B a  d o w i  j z  t e  n t  
8 k. ąpi ł o  p o ł ą c z e n i e  a r m i i  s e r b s k i e j  z 
g r e c k ą .

Ze strony serbskiej zapewniają, że Serbia go' 
fcowa jest do zastanowienia operacyj wojennych, 

,e p°d warunkiem, że B n ł g a r y a  z r z e k n i e
8 1 ft tr>
■ p o r  Z6^  ' a s P i r a c Jj  z a r ó w n o  do  

a e g 0 ' i i k  i n i e s p o r n  e g o  t e r y t o

Gdmb W M a C e d o n i i - 
nioiih, /  ! i ł ° s '9 zna ,eść wspólną formułkę,
Ńuczonsm a0W szistkich mocarstw, nie je st wy-

6 ostateczne uregulowanie kwestyl
‘CCdonskiej oddanoby do rozstrzign ięciakon-

*«,• Ĉ ' amba0adorów w Londynie lub sądowi 
■■OZjemcZemu Europy.

Kroki Bułgaryi.
Paryż Agencya Havasa donosi z Petersbur­

ga: B u ł g a r s k i  r z ą d  o ś w i a d c z y ł  ż e  ce-
l . m  u n i k n i ę c i a ,  d a l s z e g o  r ó z l e w o  
k r w i  w z u p e ł n o ś c i  p o w i e r z a  r z ą d o ­
w i  r o s y j s k i e m u  s p r a w ę  z a w i e s z e ń t a  

I - O  w n i e p r z y j a c i e l s k i c h .
Ber„n. .L ocal Anzeiger“ donosi z Paryża: 

roki przedsięwzięte przez posła bułgarsKie- 
80 w Petersburgu i rady, udzielone przez posła

ncuskiego w Sofii w sprawie wstrzymania o- 
peracyj wojennych, uważać należy za p o c z ą ­
t e k  i n t e r w e n c j i  r o s y j s k i e j .

Już 16 czerwca.
Wit "N- Poseisuwo serbskie ogłasza rozkaz 

aienny, znaleziony pr/y wziętym do niewoli
irfcł' 
s me

dniu 16 czerwca.

M is y a  N a c z o w i c z a .
Konstantynopol- zybył Lu delegat bułgarski 

Naczowicz ze specyalną misyą.

Akcya Rumunii.
Bukareszt Dotąd jeszcze nie wiadomo, czy 

Rumunia istotnie rozpocznie kroki nieprzyja­
cielskie przez przekroczenie Dunaju. Możliwem 
jest, że obsadzi Dobrudzę, a część armii wyśle 
dc Njegotina w Serbii, aby połączyć się » ar­
mią serbską, celem wspólnej ofenzywy.

Londyn, Biuro Reutera donosi i  Bukaresztu, 
*® a m , i rnmuńska w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
o b ? a d r .  D o b r u d s ę  p o  l i n i ą  T u r t n k a -  
j a - B a l c z i k .

Bukareszt. rumnfiski jeszcze w ciągu
dnia dzisiejsze£° poweźmie te decyzye, k-tóre 
będą miarodajne d la  d a l s z e g o  r o z w i k ł a ­
n i a  k o n f l i k t u  r u m u Ł B k o - b n ł g a r a k i e -
g o .

K z T o r o z ^ 8^  banow ie, w  którym za-

Zwycięstwa Serbów i Greków.
(Ze źródeł serbsk eb).

Belgrad. Serbskie biuro prasowe donosi: Prze­
dnia straż serbska, która ściga armię bułgar­
ską, dotarła do Radowiszte w tym samym cza­
sie, w którym wojsko greckie obsadziło Stru- 
micę. Kawalerya serbska nie dała Bułgarom 
czasu do wypoczynun. Tem się tłomaczy wielka 
liczba jeńców bułgarskich. —  Komendanci wojsk 
serbskich donoszą, że na całej linii od Isztip 
do Radowiszte znachodzili po drodze wyczerpa­
nych żołnierzy i że B u ł g a r z y  p o z o s t a ­
w i l i  n a w e t  z w ł o k i  o f i c e r ó w  n i e p o -  
g r z e b a n e .

G r e c y  r o z p o c z ę l i  m a r s z  n a  R a d o ­
w i s z t e ,  tak, że jak najrychlejsze p o ł ą c z e ­
n i e  o b n  a r m i j  s p r z y m i e r z o n y c h  w n e t  
n a s t ą p i .

Na placu boju sytuacya wojsk serbskich 
i greckich przedstawia się następująco: W R u ­
j a  n, K o c z a n a ,  R a d o w i s z t e ,  S t r u m i c y  
i D o j r a n ,  dalej na starej granicy V 1 a s i n a ,

rr ot ,  S y e t i  N i k o l  a, K n t a z e y a c  i Za-  
j e c a r  Bułgarzy po zawziętych walkach wszę­
dzie zostali wyparci. Kniazerac jest znów o- 
próżnione przez nieprzyjaciela.

R e z u l t a t  o p e r a c y j  w o j s k  s e r b s k i c h  
i g r e c u i c h  a ż  do  o b e c n e j  c h w i l i  j e s t  
n a d z w y c z a j n i e  k o r z y s t n y ,  p o n i e w a ż  
n a  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  p o s u w a j ą  
s i ę  o n i  n a p r z ó d ,  p o d c z a s  g d y  w o j s k a  
b u ł g a r s k i e  w y c z e r p a n e  i  o s ł a b i o n e  
o g r o m n i e  s t r a t a m . ,  częścią powoli, częścią 
w panice cofają się. S t r a t y  p o  o b u  s t r o ­
n a c h  s ą  z n a c z n e ,  ponieważ walczono zacię­
cie i wytrwaie. Bohaterstwo obu armij jest pu- 
dziwienia godnom. W walkach koło Z a j e c a r  
i K n i a z e w a c ,  gdzie po stronie serbskiej wal 
czyło trzecie powołań1:, odznaczyła się specjal­
nie dywizya Dunaj i artylerya.

Ateny. (A g. a teń sk a ). A am ira ł K u n au rio tis  do­
nosi, żo  z a ją ł p o r t  K avalla . W ojska g re c k is  oh 
sa d . i t y  do l.nę  S trum icy .

Pod Radowiszte.
Belgrad, fcłerbskie biuro prasowe douosi: W czo­

raj popołudniu k a w a l e r y a  s e r b s k a ,  ściga­
jąc rozprószoną czwartą armię bułgarską, o b ­
s a d z i ł a  R a d o w i s z t e .  Nieprzyjaciel c o fa s z  
w największym nieporządku, nie stawiając ża­
dnego oporu. Bułgarzy nie mieli nawet czasu 
pochować oficerów i żołnierzy, którzy padli we 
walce

Belgrad. (Serbskie binro prasowe). Bułgarzy 
cofają się dalej, ścigani przez nasze wojsko, 
któ/e im nie daje wypocząć. W edle oficjalnych 
spiawozdań, B u ł g a r z y  p o d c z a s  o d w r o t u  
z l s z t i ą u  u s i ł o w a l i  s t a w i ć  o p ó r  w 
l a d  o w i s  z te,  jednakże przy zbliżeniu się na­

szych wojsk o, iścili m iasto , które obsadziło na- 
sze „ojsko. Radowiszte jest ważnym punktem 
strategicznym i dotychczas było siedzibą głów- 
nej kwatery czwartej arm ii b u łg a rsk ie j. Ludność 
zgotowała naszym wojskom gorące przyjęcie.

Belgrad. Z powoda energicznego marszu Ser­
bów do Carevo Selo, B u ł g a r z y  u c i e k l i  
do D o n i c y .  Lewe skrzydło [bułgarskie zo­
stało koło Istip odparte i zmuszone do nciecz 
Armia bułgarska operująca .koła Padouisz-e 
została zupełnie rozbita.

G r e c y  o b s a d z i l i  P e t r i s i  i  £*  
m i c q.

K o ł o  K n i a ż e w a c z a  B u ł g a r z y  z o s t a ­
l i  o s a c z e n i  p r z e z  S e r b ó w  i d o s ł o w n i e
c o d o j e d u e g o w y b i c i .

Na granicy serbsko-bułgarskiej.
Belnrad. (Serbskie b. pras) Wszystkie a t a k  i 

B u ł g a r ó w  na serbsko-bułgarskiej granicy 
m i ę d z y  Z a j e c a r  a P i r o t  z o s t  ł y  o d ­
p a r t e .  Al lir na K n i a z e v a c  i obsadzenie tej 
miejscowości, było możliwem ł  powodu zbyt ma­
łej 'ałogi, iaka się tam: znajdowała.  ̂ > przj 
byciu posiłków, udar sie atakującego J e  rzy- 
jaciela odeprzeć i zupełnie zniszczy 
sła„ie posiłków, poczyniono odpowiednie zarzą­
dzenia, aby przeszkodzić poi 'tórzeniu się te 
rodzaju napadów. —  Koło V l a s i m y  serbskie 
Tojoua odparły nieprzyjaciela, przyczem zabra- 

ły  oddział mitraliez i  wzięły do niewoli 80 ka* 
walerzysców. Obecnie n i e  m a  a n i  j e d n e g o  
ż o ł n i e r z a  b u ł g a r s k i  e g  o n a  t e r y t o ­
r y u m  s e r b s k i e m .

Okrucieństwa Bułgarów.
Londyn, nDaily Tel.“ donosi z Nigrity, że 

B u ł g a r z y  d o p u s z c z a l i  s i ę  w i e l k i c h  
o k r n c i e ń s t w .  W  Nigi-'»e zamordowali 470 
osób. W  okolicznych wjiach obrabowano i wy­
mordowano około 2n00 osób.

Ateny. (Ag. ateńska). Comiswa złorona z grec- 
kioh i tureckich deputowanych wyjedzie stąd 
dr- jaj, aby na mi< j 55 ZDadać popełni-ne przez 
Burgąrów Grekach i Turkach w  Nigricie o- 
kfdcieństwL

I n f o r i i i a c y e  w i e d 9 ń s ! d e .

Wieueń. Prasa tutejsza sądzi, że n i e p o w o- 
d : e n i e  B u ł g a r ó w  j e s t  t y l k o  n a s t ę p ­
s t w e m  r u s n f i i a i r i e j  p o l i t y k i  D a n e -  
w a, która doprowadziła do wielkiej d y i 1 o m a- 
t y c z n e j  i p o l i t y c z n e j  k l ę s k i  B u ł ga-  
ró  w.

y 7. Allg. Z tgM zarzuca Dancwowi, że prowa­
dził politykę, która miała na celu i n t e r e s y  
R o s y i  a m e  i n t e r e s y  B u ł g a r y i  i przy- 
1 oiainy mu, że raz powiedział, iż woberf Rosyi 
Bułgarya nie prowa.zi polityki zagranicznej.

Wiedeń. Specjalny korespondent rReichspost.“ 
w Sofii także w duiu wczorajszym przysłał k i l ­
k a  t e l e g r a m ó w  o d a l s z y c h  p o w o d z e ­
n i a c h  w e  w s z y s t k i c h  w a l k a c h .  Przed­
sięwzięta przez Serbów p r ó b a  p r z e ł a m a n i a  
p o z y c y j  b u ł g a r s k i c h  koło Koczany zo­
stała po 1 6 -godzinnej krwawej walce u d a r e m ­
n i o n a .  Serbowie, którży spodziewali aię połą­
czyć się z wojskami yperującemi koło R e t k i  
B u k i  i S u ł t a n  T e p e  musieli każdy krok o- 
knpować ogromnemi stratami. Korespondent przy­
znaje jednak, że n a d  B r e g a l  n i c ą  Serbowie 
zdołali posunąć się naprzód, chociaż nie mogr 
przełamać szeregów aimii Kowaczewa. _

Generalissimus bułgarski Di mi t r j e ' *  oświad­
czył wczoiaj: , , T ,

—  W s z y s t k o  i d z i e  d o b r z e .  N a s z y c h  
s z e r e g ó w  n i k t  n i e  p r z e ł a m i e .

Wiedeń. Jak „Milit. Rundschan" donosi, ar­
mia grecka udała się z Dojran i z nad jeziora 
Tachino do Strumicy.

Mobilizacya w Rosyi.
Paryi. Tutejsze wydanie „Nev York Heral­

da" donosi t  O d e s s y :  W.  ks. S e r g i e j  Mi  
k o ł a j e w i e z  przybył tu w towarzystwie wie­
lu oficerów sztabu generalnego celem d o k o n a ­
n i a  i n s p e k c j i  g a r n i z o n ó w  p o ł u d r " o -  
w y  ch , gdzie, mimo wszystkich zaprzeczeń, isto -  
t n i e  o d b y w i  s i ę  m o b i l i z a c y a ,  s p o w o ­
d o w a n a  o b a w ą  p r z e d  k o m o l i k a c y a  
ml  z p o w o d u  w o j n y  b a ł k a ń s k i e j .

Kronika wojenna.
B e lg ra d , r  m iew a*  a pow oda w ielk iej liczby 

raanych  wazyaŁkis szp ita le  aą przepełnior>», wczo 
ra j rozpoczęto bodow ać barak i.

Poseł am>t. o-węgloreki Ug-ron dał serbskiemu Czer­
wonemu Krzyżowi do rozporządzenia lokalnoćci 
szkoły poselstwa austryackiogo.

Belgrad. Doiąd przybyło tu  5000 rennych. —  
Nietylk-o w szystkie szkoły, ale także i  hotele za­
mieniono w lazarety.

B elg rad . Węgierski premier hr. T isza zawiado­
mił 'lelegraficznie l  >sła ans ryacko-węgierskiegc,. 
Ugrona że dziś wyjeżdża oddział sanitarny Czer- 
woi ro irzyża węgierskiego do Belgrado. Je s t to 
pierwszy oddział san ita iry , który z zagranicznego 
C rwonego Krzyża przybywa na obecną wojnę,

* *
R elorad. z  Powoda w y p a d k ó -7 c h o l e r y ,  

k o n s t a t o w a n y c h  w poszczególnych szpitalach w B el 
8 0 aakazano odwiedzać chorych aż d o  prze-

Pekin. (Pet. ag. te ł.)  Z powodu energicznych 
przedstawień, popartych zagrożeniem środków 
wojskowych, rząd chiński zupełnie zadowolił 
wszystkie żądania Rosyi. Winni zostaną uka­
rani.

W y l e w y .
( Telegr „N. Reformy").

Lwów, 11 lipea.
W edle doniesień E ę Ś n i a t y n a  i K o ł o m y i ,  

po w <5 d i  jak  się zdaje, p r z y b i e r a  j e s z c z e  
w i ę k B z e  r o z m i a r y  j a k  w r. 1911.

Czerniowce, 11 lipca. 
Jak  z W  y ż n i c y donoszą, Czeremosz z powo­

da silnych deszczów nnow nie wezbrał; ktoż samo 
wezbrał Seret, Kilka miejscowości stoi pod wodą. 
Tor kolejowy w W yżnicy zerwany. W oda pędzi 
kłody d.-zewa, które zagrażaj ̂ m o s to m  na Czere­
moszu i Prucie.

Czerniowce, 11 lipca. 
Czeremosz pod Wyżnicą wzniósł się na 2 10 me­

tra . Ruch pocztowy w okoliczne WBi wstrzymany. 
Jeden m o s t  p r o w i z o r y c z n y  p r z e r w a n y . —  
Wicher, podobny do orkann, trw a dalej.

Z S e l e d y n a  donoszą, że m i a s t o  z a l a n e .  
Jeden listonosz wiejski ntopił się.

Budapeszt, 11 lipca.
W  komitacie Maimarosz Sziget, trzy  miejscowo­

ści w skntfk powodzi stoi pod wodą. Także z in­
nych miejscowości nadchodzą wiadomości o powodzi 

oberwania chmury.
Budapeszt, 11 lipca.

Z północno-wschodnich okolic donoszą o w i e l ­
k i c h  p o w o d z i a c h .  Miasto M a r m a r o s z  S z i ­
g e t  p r a w i e  c a ł e  p o d  w o d ą .  Połączenie zG a- 
licyą w miejscowości R .ho  przerwane. Pwóeh ro­
botników, niosących pomoc lndaości, znajdującej się 
w niebezpieczeństwie u t o n ę ł o .

Z Does donoszą: Rzeka Samos wraz z dopływa­
mi wystąpiła z brzegów. W i e l e  m i e j s c o w o ­
ś c i  p o d  w o d ą .  Całe masy ludzi delożowano. —  
S - z k o d y  i d ą  w m i l i o n y .

Z Szatm ar Nemetby donoszą również o powodzi, 
Pod wodą znajduje się 100 morgów pola.

grad adLer a koniecznych z a rz ą d z e ń 'sa n ita rn y c h . 
Pr°B e ljrad . W ydaw ca dziennika serbskiego „Pie-

mont“, lJttba 
koto Krivolak,

„-u Tinha J o w r n o w i o z ,  ranny  w walkach 
kołh K ró la k ,  n a  c h o l e r ę  w P k o -

P l Zemuń W  szpitalach w Skoplja- wybuchła cho­

lera.

Rozpowszechnione wczoraj na giełdzie 
ogólnym zakazie  eksportu 

Rnmnnii okaz.-.ły się

W ie d e ń . .

szybkich gatunków ^boża 
nieprawdziwemi.

Telegramy
z d n ia  11 l ip c a .

Wiedeń. W sali Izby handlowej rozpoczęły 
się wczoraj n a r a d y  interesowanych w  s p r a ­
w i e  p r z e m y s ł u  r z e m i e n i o w e g o .  —  
W dyskusyi przemawiał członek K by handlo- 
wnj ze L f o w a  Maurycy S p r e c b e r ,  którj 
podniósł, że Galicya jest jednym z  najsilniej­
szych odbiorców podeszw organizacja iabryk 
skór jest koniecznością.

Dzisiaj aalszy ciab obrad.
Bohencino Przybył ta kanclerz Bethmann- 

Holweg na letni pobyt.

M d rjto  MfcraiH w synnrjodz*.
' Mińsk. (Tel. ag. ,>et.). Ubiegłej nocy policja  

wykryła w synagodze zebranie lobotnicze. Bra­
ci w niem udział 400 uczestników. Kilkudzie­

sięciu aby uniknąć a 'psztowania, „ k o c z y  ł o  
, „ i „ n  TI. p i ę t r a i b a r d z o s i ę p  o k a l e ­
c z y ł o  A r e s z t o w a n o  75 o s ó b .

Dżuma.
Astrachan. (Ag- p et) Koło jeziora i l .o n  wy 

buubła dżuma. Jeden z lenarzy, niosących po 
moc, umarł.

ebiny I Bosya,
SzaNhaJ. (Niem. Tow. k ą b l) Rosya grozi ob­

sadzeniem Cz.cżikaru, jeżeli Chiny me wypełnią 
żądań co do odszkodowania za sprzeczne, z tra­
ktatem r ° 9t<5P°w- ■ B w0*)eJc poddanych rosyj- 

nr "m i nółnoenfii.

K j B l f l d  z  p o s ł e m  H c p M s k im .
(1 ele/onem.)

Wiedeń „Polu. Nachnchten" ogłaszają w y­
wiad z posłem Stapińskim o s y t u a c y i  po-  
l i t j c z n e j  po  w y b o r a c h  s e j m o w y c h  
w G a l i c y  i.

Poseł Stapiński wyraził zdanie, że odłam ra­
dykalny kluba rnskiego znacznie wzrósł po 
ostatnich wyborach i dlatego jest wątpliwem, 
czy ndc- się posłow Kost Lewickiemn uzyskać 
zgodę klnbn na dawny projekt reformy wybor­
czej. Z irugiej strony ludowcy nie zgodzą się 
na innetim między reformą wyboiczą a p e try - 
fikacyą ordynacyi nyborczej do Rad powiato­
wych i przywileje dla obczarników. Poseł Sta 
piński sadzi, że to do reszty uniemożliwi nawet 
pertraktacye ugodewe. Toseł Stapiński jest zda­
nia, że namiestnik Korytowski, łndzi się. jeżeli 
sądzi, że uda się mu uruchomić S^jm galicyjski. 
Przeciwnicy ugody mają po stronie polskiej 
większość i oni teraz mają prawo i obowiązek 
sterowalna. Stapiński czyni dalej namiestnika 
Korytowskiego odpowiedzialnym za ten wynik 
wyborów przynajmniej o iie się tyczy polskiej 
paityi Indowej i przytacza szereg nadużyć sta­
rostów i wiadz na korzyść przeciwników stron­
nictwa ludowego.

Stanowisko ludowców do rządu — oświadcza 
dalej poseł Stapiński — określa się samo przez 
się. Nie możemy mieć zaufania do rządu f  dla­
tego nie mając wiary w udanie się starań o u- 
godę w tych warunkach, uważamy za stratę 
czasu wszystkie narady. Dlategoteż n ie  p r z y j ­
mę  w y b o r u  n a  p r e z e s a  k l n b n  s e j m o ­
w e g o  P. S. L., a n i  n i e  w e j d ę  do  e w e n ­
t u a l n e j  k o r n i s y i  d l a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .

Jak „Poin. Nachricbten" dalej donoszą, prze­
wodniczącym klubu ludowców w Sejmie zosta- 
aie poseł W itos lub poseł Biały.

P a d !  R ń łe l t  l o l r t o c i i .
(Teleor. jjN S tro m y * ) .

2 I0CZ0W, 11 lipca.
Wczoraj rano rozpoczęły się w sali *S )kotp,L 

obrady walnego zjazdu Towarzystwa Kółek rol­
niczych. Ze zgłoszonych delegatów poszczegól­
nych Kółek 249 pizjbyło tylko 1 0 3 — ze zgło 
szonych 30 delegatów zarządów powiatowych 
przybyło 18. Razem zatem bierze w obradach 
udział 12r delegatów. Z posłów przybyli pp. 
MaHkiewicz, Dębski Skarbek, Schnell i ks. Wo­
lanin.

Zjazd powitał imieniem miasta Złoczowa wi­
ceburmistrz K o ł a c z k o w s k i ,  podnosząc waż­
ną, a dodatnią działalność Towarzystwa Kółek 
rolniczych.

Obrady zagaił prezes Towarzystwa p. Artui 
C i e l e c k i ,  pierwszą część swego przemówienia 
nawiązując de wielkich chwil 1863 r., których 
p m.ątkę w pięćdziesiątą właśnie rocznicę ob­
chodzi naród pilski. Przemówienie zakończył 
■nowca wyrażeniem czci bojownikom 63 r., p& 
ległym na polu walki i jeszcze nrzy życiu po­
zo tałym weteranom tych walk. Oni to przeka­
zali pokoieniu obecnemu nadzieję i wiarę w lap- 
szą przyszłość.

Dla zaznaczenia szczególnej podniosłości mo­
mentu przerwane zostały obrady na E minut.

Po przerwie zabrał głos w dalszym ciągu pre­
zes Cie^cki, poświęcając w pierwszym rzędzie 
wspomnienie pośmiertne zmarłym czLnkom T o­
warzystwa ś. p. Stanisławowi Badeniemu, Czar- 
torysk:emu, Lenkiewiczowi i Szczerbowskiemu. 
Zjazd uczcił pamięć roh przez powstanie z miejsc,

Następnie omówił prezes Cielecki obszernie 
działalność Towarzystwa Kołek rolniczych w 
roku bieżącym.

Szczegółowo w tym względzie m ówili,następ­
nie k i K ą d z i e l  e w i c z  z W ielkich Ócz, dr 
G a w l i k o w s k i  ze Złoczowa i nauczyciel M a- 
l i k  z Tołszczowa.

Z kolei nastąpiły przemówienia reprezenta^ 
cyjne: Imbnmm namiestnictwa mówił rade* 
G u b  a 11 a, mien.em ministerstwa rolnictwa p. 
D y l ą g ,  imieniem Towarzystwa rolniczego w  
Krakowie p. M a u r i z i o, imieniem zarządów 
powiatowych Kółek rolniczych p. D ę b 8 k i im. 
Towarzystwa gospodarczego p. S c h n ę  11, im. 
T. S. L. prof. M o h r ,  im Związku ochotniczych 
straży poź;:raych p. W ć  j c i  k i e w ic  z, im. To- 

Iwarzystwa Oświaty Indowej p. L n b e c k i ,  im. 
„Sokoła" p. G a w l i k o w s k i ,  im Towarzystwa 
pedagogicznego p. K o r n e c k i ,  im. Towarzy­
stwa lekarzy weterynaryjnych p. B i l i ń s k i .

Po mowach reprezentacyjnych zabrał głos, 
jako reierent zarzaau Towarzystwa Koleś rob 
t  fczych p. D u l ę b a .

S t r a j k i  i  I k i u t  a  U t u l .
„ T Warszawa, 10 lipcn.

* -,! • ?ai)ych po lic jjo jch , w  144  fabr kash
s raj uje 44 .412  robotników. Na zazoauzenie za­
sługuje także fakt, że «tr*jk poczyna się przenoe i  
do fabryk przemysłu żelaznego, N a razie mamy do 
zanotowania dwie takie fabryki: To w. akcyjne I.
Johna, gdyie porznoiło pracę w oddziale mecheni- 
cznym 200 robotników, oraz fabrykę odlewów że­
laznych Stan. W eigla; w te j faDryce z&Btrajkowall 
wszyscy robotnicy.

Nie czekając na upłynięcie term inu dw utygod­
niowego wymówienia, Dorzucili 'pracę, w liczbie
181, robotnicy przędzrini fabryki J .  Kostenberga. 
Oprócz tego porzucili pracę robotnicy w fabrykach. 
W . Feifra, B. W achta, W ilb Bailcgo, K, B r a t  era, 
S. W artholikti i M. Szrejtera.

W  fabrykach: G Schroetera i H. Mazo robotni­
cy zażądali podwyższenia płacy zarobkowej od 10 
do 30 prc.

Na kolei fabryczno-łódzkiej 120 robotników za. 
żądało podwyższenia płacy o 30 prc.

A Jministracya przędzalni F . Miksa i Rohna
przy ulicy W ólczańskiej wymówiła na 2 tygodnie 
pracę wszystkim robotnikomj motyv ując to trakiem  
roboty.

K lu b  u k r a i ń s k i  w  S e j m i e .
(1  eh  fonem).

Lwów, 11 lipca. 
Jednolity ukraiński klub sejm ow y zawiązano 

wczoraj we Lwowie na zgromadzeniu nowo wy­
branych ukraińskich poslow sejmowych. —  
v zgromadzeniu wzięli udział wszyscy ukraiń­

scy posłowie, z wyjątkiem trzech, k tó rzy  pise­
mnie usprawiedliwili swą nieobecność.

Obrady zagaił poseł Kost L e w i c k i ,  oświad­
czając, że zarząd ukraińskiej partyi narodowo- 
demokratycznej polecił swoim posłom zapropo­
nować zgromadzeniu, aby wszj scy posłowie u- 
kraińscy założyli jeden solidarny ukraiński klub 
w nowym Sejmie,

Imieniem radykałów oświadczył dr M a k u c h ,  
że radykalni posłowie, jak w poprzednim Sej­
mie, lak samo i teraz będą tworzyć z innemi 
ukraińskiemi partyami solidarny klub.

ł m  K o r o l  oświadczył, ie  wstępuję do klu­
bu jako hospitant.

ł o ż o n y  w ten sposób ukonstytuował się, wy­
bierając przewodniczącym dra Kost’ L e w i c k i e -  
go,  zastępcami pos. P e t r u s z e w i c z a  i Ma-  
k u c h a ,  sekretarzem pos. Cegielskiego, zastępcą 
sekretarza, pos. Różankowakiego.

Do komisyi parlamentarnej klubu wybrano 
posłów: K i w e l u k a ,  B a c z y ń s k i e g o  i Ł a-  
h o d y ń s k i e g o.

t  dokonaniu wyborów przystąpiono do dy­
skusyi politycznej.

P j n t a c  i s n l e  s a ( ó r3 1  K r a r t o t f e .
1 wychodzącym „Głosie obrońców" piszą dt 

Michał Daaiolak:
Prawdopodobnie nigd le w całem państw ie nie 

mi sąd tak  nędznego pomieszczenia, jak  w Krako­
wie, nigdzie nie ma takiego ntradnienia w s k u t e k  
oddalonych od siebie i rozrzuconych po całem mie­
ście oddziałów sądowych i nigd ie chyba wskntek 
tego tak sędziowie i urzędnicy sądowi, jakoteż ad­
wokaci nie rn jnn ją zdrowia swego, jok w gmachach 
sądowych w K*akuwie.

S ą d  p o w i a t o w y  cywilny jest c sęśeiowo umie­
szczony w starym gmachu poteatralnym  pizy ulicy 
św. Jana, a częściowo w gmachu pojezuickim u św. 
P io tra przy ulicy Grodzkiej,

S ą d  k r a j o w y  cywilny i sąd h a n d l o w y  
znajduje się w tvm samym stary m, wilgotnym gma­
chu pojezuickim n jw. P iotra, jak  ró rn ie ż  i sąd 
krajowy wyższy.

B i u r a  d l a  s p i o s t o w a n i a  k s i ą g  grunto­
wych znajdują się znown osobno, a mianowicie w 
prywatnej kamienicy przy nlićy Giodzkiej, a s ą d  
p r z e m y s ł  o T y  znown gdzieindziej w starej ru ­
derze przy ulicy Kanoniczej,

S ą d y  k a r n e  są jeBzcze fatalniej nmieszczona. 
Sąd krajowy karny mieści się w Btarym, obszarpa­
nym budynku poklasztornym u sw. Michała, -,ą* 
pow atowy karny częściowo przy ulicy Kanonicznej, 
częściowo pray ulicy Poselskiej 1. 9 .

P r o k u r a t o r y a  p a ń s t w a  znajduje się w 
bocznem skrzydle w gmachu u sw. Mmlałh, anad- 
prokuratorya państw a p rry  ulicy Grodzkiej ■ ów. 
Pm tra.

Nadto przy sądzie krajou y m  ruym w uamym



tfr. 316. N O W A  t l  i  F  O f i  M  A.' Piątek, f i  Lipca 1 9 1 3 .

Ir-d k r m iasls umieszczono w i ę z i e n i a  k i  m e ’ 
« prZj sądzie powiatowym na nlicy Kanonicznej a* 
fWL !» t a f l  karnego.

Przyzwyczailiśmy się do tych atarycL, ezarnych 
'  wilgotnych murów (bo do czego s it człowiek nie 
przyzwyczai), ale ile razy  ma Bprawę u naa w K ra­
kowie jak iś człowiek obcy, choćby nawet tylko a 
n łe Jah k ie j prowincyi, to każdy, widząc tę praw dzi­
wą, rozpaczliwą nędzę, rusza ramion mi i pyta, jak 
wy możecie to eicrpieć, jak  możecie pracować w 
tycL warunkach. N iektórzy wprost radzą akarżyć 
pańjtw o o występek z § 335 nstawy Karnej z po 
w oin świadomego m arnowania zdrowia i skracania 
dyoia urzędników Lądowych 1 adwokatów.

W e wszystkich tyeh zabudowaniach sądowych 
órak  św iatła i powietrza, ściany czarne z wilgoci, 
wazyttko niemożliwe brndne, o wymaganiach hy- 
yieny do tych gmachów jrszcze żadna nie doszła 
wiadomość. Dość pow:edzieć, ani w jednej sali, 
%nl w jednem biurze nie ma wentylacyi. W  sądzie 
tn jow ym  karnym  nn. sa la  rozpraw n r 4 4  je st to 
sobie rwTOZcjny mały p kój, wązki, nizki tak, ze 
inż po jednogodzinn sj rozprawie trzeba otwierać o- 
kna, aby się nie nduBić. —  Sala rozpraw nr 9 to 
prawdziwa no?a, również bez św iatła, bez powie­
trza i wentylacyi. Sala n r 20, gdzie bię odbywają 
wszystkie większe rozprawy karne, brndna, ciemna, 
zupełnie nie odpowiada swojemu przeznaczeniu. Sę­
dziowie przysięgli cisną się w małym pokoiku, sze­
rokości 2 I pół metra, bez osobnego wyjścia, tak. 
t e  na wypadek dłnŻBzych narad  trzeba dla przy­
sięgłych wnosić przenośne klozety. Salę obrad try ­
bunału stanowi mały, zam knięty korytarz, w któ­
rym równocześnie g .a  od rana do nocy pisarz na 
maszynie.

Poczekalni z ie  ma nigdzie, boć przecież niepo­
dobna uważać za poczekalnie zimne, ciemne, w il­
gotne, z wybitymi oko-mi kury,.arze lnb schody.

Takie samo brndne, w bndynku wilgotnym i o- 
drapanym ma pomieszczenie sąd powiatowy karny 
przy  nlicy Kanoniczej. W  nbiegłym roku wynajęto 
kilka nbikacyj w domu przy nlicy Poselsbi.j, urzą­
dzano dwie sale dość przyzwoite, —  ale cóż z te ­
go. kiedy strony muszą się ciBrąć i marznąć w cie­
mnym korytarza i na schodach, bo nie ma żadnej 
poczekalni, a w czasie naw ału spraw  mus2ą sę- 
d.iow ie prowadzić Tozprawy w swoich szczupłych 
biurach.

P rzy sąazie powiatowym karnym  mieszczą aię 
areszta, a  przy sądzie krajowym w 'ęzien!a. W  sa­
mym środkn m iista  trzym a się setki wlęźoiów —  
nie bacząo na to, —  jak  wielkie niebezpieczeństwo 
grozi m iastn. W szak niedawno wybuchła jakaś za­
kaźna choroba w gmacńu więz'ennym n św. Micha­
ła  i groziło niebezpieczeństwo rozszerzenia się jej 
poza mury więzienia. Dobrze, że dzięki energicznej 
akcyi zarsza nie przedostała się na m!asto, ale któż 
ztręczy, czy za rok lnb dwa nie wybuchnie w tych 
w stręfnych morach, peł-iycb milardów bakcyli, s tra ­
szna jaka epidemia, która bię onstępnie rzuci na 
mieszkańców ?

Czas jnż najwyższy, aby i zarząd m iasta i wszy­
stkie inne czynniki do tego pow olne , zabrały się 
z całą energią do sprawy budowy pałacu sprawie­
dliwości w Krnkowie. Należy wejść z rządem cen­
tralnym  w okłady, —  za obecne gmachy meżnaby 
dostać kilka milionów i za nie wybudować wielki, 
wspaniały, godny Krakowa, po europejsku urządzo­
ny pałac sprawiedliwości. Pam iętać przj tem nale­
ży, aby gmach ten s ta r-zy ł i dla przyszłych poko­
leń, aby stsrczył dla ty s!ęoy spraw, które z roz- 
wo-iem zachodniej Gal cyi i rozwojem Krakowa, z 
rozwojom zag ł^ba  krakowskiego, —  tu ta j w starej 
stolicy Piastów  rozstrzyga ne będą. —  Kraków ma 
przed sobą w spaniałą przyszłość, ziemia krakowska 
l e  swo'mi skarbami może się stać w przyszłości 
d rngą B elg!ą. centrum przemysłu, pracy i ooga- 
ctwa,

W  pierwszym rzędzfe prezydynm miasta K rako­
wa je=t powołane tą sprawą się zająć, — mogłoby 
naw et m’a^t'1 zrobić na transakcyi wcal° dóbr, in 
teres. W prost zaproponować rządowi badou ę odpo-

WleJniego pałacu sprawiedliwości w zam ian za 
„w ynikłe obecne gmachy sądowe. Areszt i więzie­
n ia pćwinp byś pomieszczone zupełnie osobno i 
zbala od miastn. G runtu obecnie nie brak, d-isiaj 
łaP ro  moinaby wybrać g runt zdrowy, —  dogodny, 
obsisrny, stworzyć osobno dzielnicę m iasta prze­
znaczoną dla sądownictwa. —  Niektóre gmachy, w 
których obecnie mieszczą się sądy, mogłoby miasto 
obrócić po stosownej przebudowie na szkoły, —  
niektóre zburzyć i wybudować halę targową, tea tr 
ludowy, —  zburzyć część bndynkn przy ni. Grodz- 
1 iej i odsłonić kościoł sw. P iotra, a  równocześnie 
zrobić prześliczne połączenie z ulicy Grodzkiej —  
obok Uościoła —  do p lan t na ulicy G ertrndy.

K r o n i k a .
Kraków, piątek 11 iipca.

K a l e n d a r z / k  k o ś c i e l n y :  P iusa p. m. 
P elag ii 1 Sabina.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i e z n y :  Wschód 
słońcu o godz. 3 min. 4 5 ; zachód o godz. 7 m. 45. 
długość dnia godzin 16 min. 00 .

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przejściowe wypogodzenie, niestale, 
tem peratura wyższa, mierne w iatry.

O p e r a  1 o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
w i e -  „Życie parysKio".

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  I n d o ­
w e j  (uL Podwale 6)  przedstaw ienia w dnie po­
wszednie od godz. 4 '3 0  po południu uo 11 wie­
czorem. W  niedziele i św ięta od godz. 3 do 11 wie- 

W y 8 t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy. 
stw ie Przyjaciół sztnb pivknych (plac Szczepański) 

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystw a technicznęgp (ni. Straszewskiego 1. 28).

B i n r o  Z w i ą z K u  a r t y s t ó w  (sprzedaż obra­
zów i rzeźb) otw arte codziennie od godziny 10 — 1 
i od 4 — 5, w niedziele i św ięta od godziny 12— 1, 
ulica B iacka 1. 6 dom „pod Meduzą".

Probostwo kościoła N. P. Maryi. Ja k  tw ierdzą 
w sferach kompetentnych, ks. arcybiskup Simon ob­
jąć ma wkrótce probostwo kościoła N. P . Ma^yi.

Z teatru. W ystaw iony wczoraj „Tannhauser" 
zgromadził tłumy pnblicznoś:i, k tóra z zadowole­
niem siucnala pp. Korolewicz-Waydowej, Kuneewi- 
czówDej, Luliwy, Okońskiego i i. Żywe oklaski da­
ły się słyszeć po akcie drugim, po pięknie zaaran­
żowanej scenie konkursu śpiewackiego Sprawozda­
nie naszego referen ta fachowego zamieścimy w wy­
dania popołudniowem.

Akademicki klub tu "/styczny praktykowanym 
co roku zwyczajem przenosi się z d. 15 iipca do 
Zakopanego, ul. Krupówki 51, gdzie wszelkie opra­
w y, dotyczące k lubu  za ła tw iać  będzie wiceprezes 
A. K. T. p. m .  Antoniewicz, do którego t e i  stro­
ny interesow ane zechcą się zw racać ustnie i p i­
semnie. Przypom m a się przy sposobności, że akad. 
klnb turystyczny posiada w Zakopanem schronisko, 
zaopatrzona w k ilk ad z ies ią t łóżek do oduajmowania 
uczestnikom wycieczek A. K. T. i innym po cenach 
nmiarKowsnjch. Sezon zakopiański kończy si» z d. 
30 sierpnia, poczem A. R. T. urzędować będzie 
we Lwowie przy nlicy Trzeciego Maja 1. 10, I. 
piętro,

POBiS 8Zkoły muzycznej p, Eugenii Rosenberg 
odbył Bię w dniu 8 b. m. Jak  w latach ubiegłych 
tak i w tym roku popis stw ierdził dockonały kie­
runek w jakim zakład ten pracuje nad rozwojem 
I owierzonych sobie talentów, a tem Barnem nad 
rozwojem kultury muzycznej w Krakow !e. S taran ­
ność przygotowania, ' sposób ujmowania wykonywa­
nych utworów, rozbudzenie muzykaloości n nczniów, 
oto walory szkoły, cieszącej się od la t kilku za- 
służonem uznaniem. Z popisujących się grą na for­
tepianie przedstaw iła się nsder korzystnie p. Felicya 
Sperówna, i dwie siostry pp Leistnerówne. Zręcznem 
ujęciem. stroDy technicznej otworów był popis p.

llaim ównej 1 Zającównej, tudzież p. Snesserównej. 
Z wer i zacięciem oaegrał walo „As-dnr" p, 
Margnlies. Popis, który urozmaicił współudziałem 
skrzypek p. Syrek, nahończyła p. Dutkowska ode­
graniem  koncertu „F-mol“ Chopina, z pewnemi ce­
chami artystycznego njęcia. Dobre wrażenie wywo- 
h ł a  również g ra  p. Rebena, Szczere oklaski licz­
nych słuchaczy były zasłnżonem wyrazem uznania 
zarówno dla pracy nczniów jak  1 kierowniczki 
szkoły.

Z pogotowia ratunkowego. W czoraj po połu­
dniu zgłi sił się n« pogotowie ratunkowe Stanisław  
Garstka, laborant szkoły przemysłowej, k tóry  z po­
woda eksp lozji maszynki i  benzyną, odniósł liczne 
poparzenia na tw trzy i rękach ..N a pogotowiu opa­
trzono bardzo poważne rany  i polecono n o  udać 
się do szpitala.

P rzy iksplozyl kotł„ parowego odniósł wczoraj 
również ciężkie rany Stanisław  Czapek, blacharz 
z Czarnej W si. Pogotowie opatrzyło go, pozosta­
w iając dalszą opiekę nad nim lekarzowi kasy cho­
rych.

Rektorem akademii weterynaryl we Lwowie 
na rok szkolny 1 9 1 3 /1 4  i 1 914 /15  wybrany zo­
sta ł profesor dr Mieczysław Grabowski. Rei.tor G ra­
bowski ukończył wydział lekarski w Krakowie, po­
czem oddał się studyom weterynaryi, poświęcając 
sie specyalnie anatomii patologicznej i patologii o- 
gólnej, oraz bakteryologii, jako asysten t prof. dra 
Prusa. W  r. 1897 nzyskał stopień lekarza wete 
rynaryjnego, a po powołaniu prof. d ra J . P r" sa  na 
wydział lekarski objął po nim wykłady, jako docent, 
a  potem profesor w lwowskiej akademii w etery­
naryi.

Nowy burmistrz miasta Rzeszowa. Z Rzeszo­
wa telefonują nam: Na wczorajszem posiedzenia 
R ady miejskiej burmistrzem miasta Rzeszowa wy­
brany został jednogłośnie poseł dr Krognlski. — 
W ybór ten wywołał w calem mieście wielkie zado­
wolenie,

Czesko-polska wystawa obrazów w Zakopa­
nem. Dnia 12 b. m. o godz. 11 przed południem 
odbędzie się otw arcie cz^sko-polskiej w ystaw y o- 
brazów, rzeźb, grafiki, kilimów i  pokazu sztuki in ­
dowej czeskiej, serbskiej, bułgarskiej i czarnogór­
skiej ze zbiorów red. F r. Hoyorkl w sali Bazaru 
polskiego w Zakopanem. W ystaw a zapowiada się 
bardzo dobrze W  wystawie z liczniejszą kolekcyą 
dz eł w ystąpią znany arty sta  czeski U prka i Vla- 
s t iu i l  Hofman i wielu czeskich i polskich a r ty ­
stów.

Przyjęcie daru, M agistrat m. W arszaw y uchwa­
lił przyjąć na rzecz miejskiego muzenm sztnk pię­
knych 4 8  obra’ ów batalistycznych, podarowanych 
przez Rolanda Kredlera, a  nabytych w Paryżu 
u arty sty  m alarza Chełmińskiego.

D U C H .
Humore8!:a Jacobsa.

II.
Następnego dnia mister Wnrd bacznie pilno­

wał córki; czujność jednak lndzka ma swe gra­
nice. Po obiedzie kapitan postanowił zdrzemnąć 
siq na fotela, jednem okiem, lecz niewzruszone 
milczenie panny Ward zmusiło go do zamknię­
cia i drogiego oka. Wkrótce rozległo się mia­
rowe chrapanie, a w  pięć minut potem panna 
Ward już rozmawiała ze swoim narzeczonym.

— Spieszyłam się tak, Teddy —  mówiła ona, 
chwyt-ijąc pospiesznie oddech ze zmęczenia —  
ponieważ to jutro środa. Chciałam pana powie­
dzieć jedną rzecz, ale nie wiech,' czy można?

— Niech pani powie, a ja wtedy razstrzyguę, 
można, czy nie — powiedział pan Farrere 
czole.

— Ja... ja... tak się obawiam, że pan się zlę­
knie —  przyznała się ona. — Jeżeli pan zoba­
czy coś strasznego- niech się pan nie obawia.

Pan Farrere pogłaskał jej rączkę.

—  Jedyna rzecz, której się boję, to ojciec 
pani —  powiedzie cichym głosem.

—  O! —  wykrzyknęła, klasnąwszy w ręce —  
pan odgadł!

—  Odgadłem? j_
Panna Ward kiwnęła głową.
— Przechodziłam dzisiaj rano koło jego po­

koju —  powiedziała szeptem .—  Drzwi były na 
pół otwarte i spostrzegłam, że on stoi przed lu­
strem i przymierza nocną koszulę mimy Z po­
czątku nie mogłam zrozumieć, dlaczego on to 
robi...

Twarz pana Farrera przybrała surowy wy­
raz.

—  To jest niesumienne —  powiedział wre­
szcie. —  Dobrze, ja będę gotów. Pani jesteś 
aniołem, żes przyszła mnie uprzedzić.

—  Papa nazwałby mnie prawdopodobni ina 
czej —  powiedziała panna Ward i uśmiechnęła 
się. — No, do widzenia. Musimy się rozstać 
wcześi ej, zanim się papa obndzi.

Kapitan Ward spał snem sprawiedliwego i 
panna Ward musiała koło niego posiedzieć je­
szcze pól godziny, aby doczekać się jego prze­
budzenia.

—  Chciałem się wyspać przed jutrze:szą no­
cą — odezwał się, niespodzian o otwierając o- 
czy.

Córka kiwnęła mu głową.
—  Oto jest dowód wielk;ej siły woli —  cią 

gnęł kapitan dalej uprzejmie. —  Waszyngton 
mógł na zawołanie zasnąć każdej chwili. Ja  ró­
wnież. Dość, abym powiedział sobie „zaśnij!“ —  
i śpię już za pięć minut.

—  To jest bardzo wygodne — odpowiedziała 
panna Ward poważnie —  bardzo!

III,
Nastęonego dnia kapitan Ward spał dwa ra­

zy. Kiedy się przebudził z drugiego snu, było 
już dwadzieścia minut po północy i kapitan 
wstał nieco przygnębiony. W  domu panowała 
zupetna cisza. Kapitan wydostał z pod szezlor- 
gn niewielki paknnek, zawinięty w  brunatny 
papier, zagasił lampę, nasunął kapelusz na czoło 
i wyszedł na ulicę,

Na świecie panowała cisza grobowa. Kapitan 
po cichu zamknął za sobą drzwi i ruszył w dro­
gę pośród ciemności. Mister Ward szczerze nie­
nawidził w tej chwili pana Farrera i samo je­
go nazwisko i wszystkich jego przodków i jego 
ewentualnych potomków.

Na ulicy nie było żywej duszy: nawet w oknach 
nigdzie nie było widać światła. Minąwszy ostat­
ni samotny domei. maleńkiego miasteczka, mister 
Ward skręcił n» zupełnie czarną dro^ę, ogro­
dzoną z obu stron wysokim płotem. Żeby jak 
najbardziej przerazić swojem ukazaniem się pa­
na Farrera, kapitan włożyi płócienne pantofle 
z gumoweini podeszwami i szedł teraz cicho, 
rzeczywiście jak dneb. W szystkie okropne opo­
wiadania o dnenaeh i strachach, które słyszał 
lnb czytał kiedykolwiek, przypomniały mu się 
nagie. I po raz pierwszy błysnęła mn mvśl, ze 
towarzystwo znienawidzonego pana Farrera w u- 
grodzie starego Smitha byłoby może dla niego 
przyjemniejsze, niż biak wszelkiego towarzy­
stwa.

Było tak ciemno, że kapitaD oraało nie przeo­
czył ścieżyny, prowadzącej do domu Smitha. 
Pierwsze kroki po niej musiał robić niemal po 
omacku, a'e później wyprostował się i szybko 
a po cichn ruszył ku widniejącemu w dali do­
mowi--------

sunąć dłonie przez wąskie, obszyte koronkami- 
mauszety. W  walce z koszulą kapitan utracił1 
kapelusz i po bezskutecznych wysiłkach odszu­
kania go w ciemności skierował się w stronę 
furtki. Ale nagie zatrzymał się; wszak mister 
Farrere mógł nie dotrzymać słowa i nie przyjść 
na spotkanie.

Kolana zadrżały zlekka pod panem Waidem, 
zaczął on pi.cie nasłuchiwać, czy w domu 
Smitha jest jaki ruch. Ale cisza była zup-łna. 
Kaoitan ostrożnie i po cichu otworzył furtkę 
i w ślim ął się do ogrodu. Gruba, sękata gałąź, 
leżąca na drodze, natychmiast grzecznie odsu­
nęła się r,a bok, ;ak żywa, aby dać mu przeiść.

Pan Ward zamarł na miejscu i z najwyższem  
przerażeniem spostrzegł, że gałąź, szeleszcząc 
po trawie, sunęła powoli, aż skryła się w  cie­
mności. Zapominając zupełnie o swoim zamiarze 
nastraszenia pana Farrera, kapitan urywanyu 
i drżącym głosem kilka razy głośno wymówi 
jego imię.

Ale odpowiedzi nie było. Pan Ward w pa­
nicznym strachu zaczął powoli tyłem cofać się 
ku furtce, nie spuszczając oczn z domu. —  Na­
gle i niespodziewanie stamtąd rozległ Się dziw­
ny trzask, drzwi się otwarły i tajemnicza po­
stać, cała w bieli, nisko nachyliwszy się nad 
ziemią, wielkiemi skokami zaczęła zbliżać się 
ku niemu. (C. d. n.)

B ył to domek mały i na pół zrujnowany, u- 
kryty w gęsto rozrosłym sadzie. Kapitan zatrzy­
mał się i, zataiwszy się n płotn, rozwiązał swój 
pakunek; w pakunku była strojDa damska ko­
szula nucna.

Mister Ward z trudnością włożył ją przez 
głowę; ręce jednak nwięzły mu w  rękawach 
i tylko z wielkim w y s  łkiem udało mu się prze­

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 10 lipoa. K ursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proC. t71— , Austryaokiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 241 - , Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 273*—, lVęg Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 226’—, Pożyczka seio. prem. po 100 fr 
5-proc. 104*60, b) bezproeentowr:Budapeszteńskie(Barilica) 
4 złr. 2 4 * - , Zakł kred. dl: h. i p. po 100 złr. 470-—. 
Clary złr 40 m. k, 195-—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
62-—. Czerwonego krzyża mstryack. tow. 10 złr. 51*—, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 3C*50, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 91-—, Tnreck;e oblig, prem. 
koiei po 400 fr. 225*75, T aiecki" oblig. prem. Kolei pro. 
228-76, Losy kom. m. W iednia z 1874 r. 471*— ,

Berlin, 10 lipoa. Anstryackie banknoty 8i*53 Spiry 
tn s —*—.

Paryż, 10 lipoa. R enta 3-prc. 83*76. Mąka 38*15.

Wiedeń, 10 lipoa. Zamknięcie wczorajszej giełdy popo­
łudniowej* notowano

Akcye: Anstr. Zakł. kred. 611*50, węg. Zakł. k red y t 
810* -  . Anglobanku 33C*o0, Unionbankn 575*—, Lander- 
banka 501*26, Bai 'w eteinn 604*—, Bodencredit 1147*—, 
Galicyjsk. Banku hipo*ecznego 618*—, Akiye praskiego 
Banku kredyt. B46*—, Kolei państwowych 69i. *ftO, kolei 
południowej 120*75, kolei północnej 4890:—, kolei czer- 
niowieckiej —* —, Alpiny 885* - , Umr ńlaranyi 75*—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3’ 37*—, Fabryki broni uS9* —, 
Akcye tureckie ty*. 32 —, Gal. Karp. Tow. naft. 842*—, 
Obi. węg. indemniz. — *—, Renta majowa 81*45, Anstr. 
renta koron. 81*10, Węgier, renta koron. 80*75, 56-letnie 
L isty  Tow. kred. zlomsk. 82*40, 4°/0 L isty Bank” hip. 
82*25, 4 l l,° /o  L isty Banku hip. 91*2f>. 60/0 L isty Banku 
hip. -*—, 4%  Listy 3anku kraj. 83* - , 41/2®/o Li"ty 
B arku  kraj OWO, Gal. OM. propln. 97*35, 4°/0 
Gal. pożyczka kraj. z r . 189! 11*50, 4°/0 pożyczka in Lwowa 
81*50, 4%  poż;czka m. Krakowa ó .* « , Losy tureckie 
S27*£5, Mark: 118*35, Ruble 253*—, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 819*—, Powsz,, E . d:poz. —*—.

Usposobienie bardzo a lne,
Wiedeń, 10 Iipca. Cukier 20*9C—21*00; 21*55— £1*65 

Biały. Spirytui1 '. nafta niezmienione.

Berlin, 10 iipca. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork

akię  •  i i /2 prc. poi skiń listy zastawne e ’*80, Nie­
miecki bank państw ow y131*10, Austryackie afcere kre­
dytowe 194 -  , Berlińskie Towarzystwo handlowe 155*—, 
Diskonto Komandit 1 7*25, Anstryackie ko.eie caństw  
147*50 jjombardy 25 25, Kan, ia  Tacific 211*5 , Losy 
tureckie 1 6 * - ,  Huhenloh 148*2 , Phoniz 245*50, Gel- 
senkirchner 175*25, w” mburg ■ im ery* ł  Packetfabrt 
ia6*—, Hansa 279*60, P^lnocnt Lloyd 118*25.

Zakład artystyczno-kamieniarsH 
i budow’any

J M  RDlsszy
naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 

'^2 wych pomników zpiaskowca,gra- 
*5 nitn i m annn-u. Podejmuje się 

wykonan*'a grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 1359 

24 155 O

I.
c i  7 UpC3 5424 28 O 

•  V •

Lovrana
f c n s i o n  C e n t r a l.

J s d y n y  i s e s s y & n a i  p r i s k :
Cenj przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 65 o

:  „ S a c t i f !

h o l e n d e r s k i e
najlepszej jakości po najtańszej 

cenie —  poleca

Wojciech Olszowski
E r a f e ó i ?  2 1 6 14 o 

Maty Synek,rógal. Szpitalnej.

W c  ś r o d ę
pomiędzy ulicą Szpitalną a placem  Szczepań­
skim zgubiono torebkę z broszką, pularesndem 
bransoletką i kluczykami. Znalazca raczy odnieśi 
do portyera hotelu Polleta za wynrgrodzeniem, 

6849

h ^ r s s e n t a
który nadesłał do mr,ie na dzień 9 b. ni. 
list polecony —  ponieważ list ten zo­
stał skradziony —  proszę o osobiste 
porozumienie się ze mną.

257 1 2 D r  W .  P o d ł Ę s k i .

I ‘ '• TUK t

Sałityjskl

Ziiiizili Mleczarski
pod patronatom Wydziału krajowego

ul. ffichieuFCza £8
dostarcza najprzednteiszego

w przesyłkach pocztowych i kolejowych 
po cenach każdorazowych notowań od­

powiadających konjukturze targu.
Sp rzed a ł hurtowna i drobna dla 

179 Kiakowa 11 20

p la c  S z c z e p a ń sk i 8 .

Prośba bezdomne] ufouy.
Nieszczęśliwa pozbawiona środków i da­
chu nad głową, wdowa staruszka odwo­
łuje się do litościwych serc, z prośbą 
o pomoc, gdyż dotknięta ślepotą i cno- 
robą nic zarobić nie jest w stanie Ła­
skawe datki przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy11 pod J. A. 2*9 6 o

! Potyczki \
na 4 do 6 procent począwszy oć 200 koi -a, z 
poręczycielami lnb bez, sp iacalre w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego itan u  Filip Feid. bank i binro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 5281 8 8

Zastępstw o i sk ład

W S  C1C A“
słynnych aparatów i słoi do konserwowania ja­
rzyn, owoców, mięsa, grzybów i t. p- ■— posiada

W.«i.
f i rm a 210 17 O

M u
ul. Szewska 23. Suliipnnice 2 1 - 2 2 .

C e n n ik i  n a  i m a n i e  o d w r o t n ie
Ceny oryginalne fabryczne.

6864 Nr Ins. 41

f l a l a  l i c y t a c y j n a

c. k . Sądu p ow ia tow ego  cy w ilre^ o  
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  ' T o i n a s ^  1. 2 9 .
W sobotę, dnia 12 Iipca 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Kasa ogniotrwała, szafy, szafki nocne, umywal­
nie, lustra, kanapa, komoda, kredens, łozka, 
stół, stołki, zegary, lampy, paja ‘L mosięznj, 
lichtarze, garderoba, bielizna, pościel, towary 
norymberskie, bielizna męsna i damska, wstążki, 

hafty, koronki i t* p.
K raków , d n ia  10 iipca  1913.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej,

ŵnunictida „ IM  Reformy
l l  48 O . Koron

Józej G iada , C ł o r n i ,  powieść w 2 tom, n," prześladowania unitów 4*—  
B. Loleriuurta. P a r a  J J z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . .............................  2 *0

—  N a d  S p r e ą ,  powieść • _ • • • • :   ........................  • • • •' i*20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  n o w ie m .....................................................i'2 o

J. V. Niemcewicz. Z j w o t y  z n a c z n y c h  -V V ff l  w i e k a  l u d z i  — *40 
D o  nabycia w Adn:.nistracyi r N .  Reformy", ^ a z  we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie,

Rilko nM®
pierwszorzęu iych malarzy, okazynio /^araz do
Sprzedania, ni. Karmelicka 37, II piętro, drzwi 
na lewo, od godz. */,2 do 4. 5669 8 8

( B r a c i a  A H > e rta , i I e )
posługujący ubogim

u  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska $3
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem  
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprany i poiiturowania.
Krzesła i stoły do w ypożyczan ia  są

na składzie. : 131 56 0
W ycieraczki kokosowe, oraz własnego 

w yrobu plecione trzcinow e, w różnych
w lkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, kory tarze i do przed­
pokoi.

W N k l 187*

Mtartystyczna-tamieniaRti

H I  B f f l J IŁ ”

Kraków, ul. Rakowicka 7 , ta l. 4 8 7
wykon«je grobowce I pomniki, tak w miejsca j*k 
nr prowiucy1 w ai poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych s piaskowo! marmuru i gran.to.

31 155 O

P o k o j @
dla przejezdnych lub na stałe. TJ1. Dłu­
ga 9, II- Cholewiczowa. 5605 5 O

E f w t e a R H a 1  szyje modnie. ” odczib 
MWWCdl&ję- r d  wakacyj Szyje taniej, 

poszukuje roboty w domach prywo .nych w m iej­
scu lub na prowincyi — Ulica SzewsKa 1. JO, 
p:ekarnia „Sport“. 5780 2 2

W I H I H
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go* 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łs.ska- 
we datki przyjmuje Admi: listracya „N. 
Reiormy“ pod W. P. lub podaje adres 

‘23 69 O

^ " H e r ual* l  Brodpw m  OK tfawl8B 2 m l  fo lW l i Zipulł 0ZB1B1 priłJzl^

U e r b e t i i i
1 sbloro majowego, , ilow, t n i l i l  55 104

SV. A D A M O W I C Z A
w  Bl, ' ł u  » nn pogranicza rosyjskie®

1 fant „Famlli]noj“ bardzo dobrej .............................K 2:80
1 font „nJelanqe da Moskoa“  w errg . o.iak., na ‘epszi 5*— 
ł  funt ,)inper(aiu oesarskiej, w orjg-naiuam  opakow ani 7 *— 
\ fon* „Okruchów* z najle?»*yoh herbat Lwiato ryoh 2*40 
Kawa Cevlon, gruboziarnista, iran-o 5 kg. . 18 i -20*
Bullo 1 wołyński, lygieuiczny, z  dziczyzny 1 . K 6*40
Kawa Ceylon palona gorącem pow. ‘/. kg. K 1*92 i 2*60H erbata  a BrodOw

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

E A R M M S K A

K rakbw , plr.c M ary afh i 9, I p.
W wielkim wyborzt kapelnsze żaiobne. ___________________ 14 61 o

Z  d r u K a in i  U t e i  c- zb w  K r a k o w ie  n i .  J a g ie l lo ń s k a  1 0 .
R z ą d c a  d r u k a r n i  L .  K . ( ió rs k i-


